
Wyścigi na wielbłądach.

(Opjgwewnątrz numeru.)

W powietrzu czuć proch...
Alarmujący artykuł dziennika chrześciańsko-społecznego „Reichspost". 

Co powiedział książę Schwarzenberg w delegacyi austryackiej?
(Od naszego korespondenta').

nym dziennika chrześciańsko-społecznego 
„Reichspost". Ten artykuł datowano z Wie- 
dnia. Mimo owego pochodzenia wiedeńskiego 
zajmuje się on wyłącznie losem niedalekim 
Niemiec. Zdaniem artykułu Niemcom gro" 
fatalne odosobnienie strategiczne jako ow 
intryg angielskich. Włochy unieruchomi 
swoje siły w Afryce i zużyły swoją flotę.

Gdyby teraz przyszło do zawieruchy 
Bałkanie — Anglia gotowa tę zawiern< 
wywołać - Austro-Węgry musiałyby int 
weniować czynnie, czyli skupić całą swi 
energię w tamtych stronach.Niemcy pozostał} 
same, Anglia, Francya i Rosyą miałyby wtf 
okazyę korzystną do rzucenia się na zniei 
widzonego współzawodnika. Wybuch woj 
zależy od porozumienia się Anglii z Rosyą 
od nagrody, którą Anglia zdecyduje się w 
płacić RoByi kosztem Persyi. Cała nadzieja 
tem, że do porozumienia nie przyjdzie, p 
nieważ część spora opinii publicznej angiel 
skiej w oddaniu Persyi Rosyanom widzi nie 
bezpieczeństwo, grożące z czasem panów 
angielskiemu w Indyach Wschodnich.

Rzecz dziwna, że „Reichspost", uchod 
za organ, cieszący się względami nast 
tronu, tak się troszczy i kłopocze o ni( 
pieczeństwa, które się gromadzą nad 
Niemiec, nie pyta się zaś, czy dla A 
Węgier nie byłby korzystniejszym 
Albanii.

Natomiast ktoś inny, a mianowicie 
Schwarzenberg, jeden z tych magnatów, 
rzy mają sposobność stykania się częstsi 
z następcą tronu, a więc prawdopodol 
znają przynajmniej w zarysach ogólnych je 
go intencye polityczne, wypowiedział na po 
siedzeniu komisyjnem delegacyi austryackie 
pogląd bardzo stanowczy na zadania najbliż 
sze polityki bałkańskiej Austro - Węgier 
Oświadczył mianowicie, że Austro-Węgry ns 
wypadek niepokojów bałkańskich, przeciąga­
jących się dłużej u ich granicy, mają o 
wiązek położenia im kresu nie tylko w d 
dze dyplomatycznej, lecz także w drodze 
rężnej.

Wiedeń, 26 września.

Delegaci austryaccy i węgierscy po wy­
słuchaniu mowy tronowej i wywodów hr. 
Berchtolda w delegacyi węgierskiej sądzili 
na razie, że ton ostry, a nawet alarmujący 
tych obu aktów politycznych ma właściwie 
na celu suggestyonowaoie delegatom nieistnie­
jących niebezpieczeństw wojennych celem 
nakłonienia ich do szybszego uchwalenia w 
najbliższej sesyi delegacyjnej (ma się ona 
odbyć niebawem w Budapeszcie) znacznych 
kredytów na cele nowych zbrojeń lądowych 
i na powiększenie marynarki wojennej.

Ale wypadki polityczne w Europie i roz­
maite rewelacye dzienników europejskich w 
stolicach wielkich państw pouczyły nieba­
wem członków obu delegacyj, że się mylą ci, 
którzy wywodom hr. Berchtolda w delega- 
cyach przypisywali tendencye taktyczne. — 
Sytuacya międzynarodowa europejska zaczy­
na się istotnie zaostrzać i nie brakuje za­
powiedzi, że lada miesiąc długoletni pokój 
zbrojny wyładuje się na zewnątrz pod formą 
gwałtownej wojny na całej linii.

Bardzo znamiennym pod tym względem 
jest artykuł w dzisiejszym numerze porań-

To znaczy, że w Austryi istnieje wpływo­
wa partya magnacko-wojskowa, która uważa 
chwilę obecną za bardzo stosowną do zro­
bienia dalszych zdobyczy na Bałkanie, tj 
zdobyczy, jakie zaniedbano poczynić w lata 
1908—1909, choć Austro-Węgry były w 
dy całkowicie i wybornie przygotowane 
wojny. Ta partya magnacko-wojskowa pi 
do wojny bez względu na to, czy się 
Niemcom podoba albo nie, ponieważ jest zda­
nia, że unieruchomienie Włoch w Afryce 
północnej przedstawia dla Austro-Węgier 
w chwili obecnej takie korzyści strategiczne, 
że podobnych ani bliższa ani dalsza przyszłość 
nie potrafi nastręczyć.

Ton zdecydowany mowy tronowej i jeszcze 
bardziej zdecydowany ton wywodów delega- 
cyjnych hr. Berchtolda tworzą dowód, że dzi­
siejszy minister spraw zagranicznych należy
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właśnie do tej partyi, która pieczę i przepro­
wadzenie interesów monarchii stawia wyżej, 
niż .utrzymanie pokoju.

To znaczy, że może przyjść do wojny, 
choćby to obecnie Niemcom się nie podobało.

4v.on.

Uroczystości Shargowshie 
w Krakowie.

Drugi dzień zjazdu rozpoczął aię aktem 
Komunii jenńrałuej w pięknie udekorowa­
nym zielenią i lampami kościele św. Barba­
ry. Kościół przepełniony, jarząco oświetlony. 
Przed głównym ołtarzem odprawił Mszę św. 
X. Sopuch, superior lwowskiego domu 00. 
Jezuitów w asystencyi duchowieństwa; do 
Mszy św. służyli; wiceprezes Maryańskiej

CEiuiih
IZBY ....___ .......__________ ____

hindlowo-przBRl. Sodalieyi panów prot Kozłowski i sekretarz 
w Krakowie Sodalieyi proL Kopyciński. Przy wszystkich 
ir dniu wyjścia b®<»nych ołtarzach odprawiały się Msze św.; 
uniejszogo Nra kapłani słuchali spowiedzi przy wszystkich

konfesjonałach. Trzech księży obchodziło 
kościół i udzielało Komunii św.; Sakrament 
ołtarza przyjęło blisko tysiąc osób z kół so- 
dalicyi Maryańskicli, szczególniej młodzieży 
gimn.

To tem uroczystem nabożeństwie o godz. 
10-ej rozpoczął się drugi dzień zjazdu w kruż­
gankach dominikańskich. Plenarne bardzo 
liczne zebranie, ua które przybyło mnóstwo 
pań i duchowieństwa, zagaił krótką przemo­
wą prezes K. Chłapowski, jako prezes zjazdu 
udzielając następnie głosu ks. prałatowi dr 
Chotkowskieniu. W długi m referacie na

20-to frank, ■ flijl! temat ,.Katolicyzm Skargi, a katolicyzm pol- 
ski dzisiejszy" ks. dr Chotkowski stwierdza, 

ząaają 19-20 że wohec rozdarcia Polski na trzy zabory, 
Eulary aoytańtói - -’--1’ - ...
plącą 490-— 
żądają 495- —

Ma 
zbożowa.

w każdej dzielnicy ukształtowanie się kato­
licyzmu dokonało się w dość ścisłej zależno­
ści od polityki zaborczych rza.dów. Mimo to 
obce rządy nie zdołały zatruć ducha katoli­
ckiego, przeciwnie walka z nimi, nieraz bar­
dzo zacięta, daje hart i wytrwałość narodo­
wi polskiemu dla obrony wiary swych oj­
ców. Po omówieniu działalności ks. Skargi i 
jego znaczenia dla Polski, mówca zakończył 
temi słowy: „Gdy biją w nas burze, zwróć­
my wzrok ku krzyżowi, a żadna moc nas 
nie zwycięży".

Następnie wygłosił referat o polskim ty- Budapeszt . Łirw^ywu wjgiuoii icioiai v puioniui vj- 
Dn.26. września. pje katolickim prof. Dembiński ze Lwo- 
9erg iboao<y. wa historycznym zarysie mówca skreślił 
Pszenic* na pai- dodatnie skutki ścisłej łączności Polski 

ii-upik|11C9id0 z ®zymem- Omawiając współczesne stosunki 
na kwieckT* Od w p°lsc°, prof. Dembiński naszkicował typ 
1171 do 1172; katolickiej Polski.
żyto napażdiier- Popołudniu obrady zjazdu skargowskiego 
nik 9-46 - 9*47; rozpoczęły się o godz. 3 referatem p. A. K o- 
o 98 ”do°ł$)U99; n 0 P * P- t- "Akcya antypornograficzna“. 

owiesnapażdzier. Omawiając walkę z pornografią zagranicą, 
od 10-28 -10-89; referent stwierdził, że i u nas w ostatnich 
io-4kW>eeiw-43d czasac*' Ds ty™ zdziałano bardzo wie- 
kukuradz* ■» ’Ie- Dla EWa,ctaD’* pornografii powstało we 

sier. 9-43-9-48; Lwowie «Tow. im. Skargi*, które zorgani- 
na maj od 7 60 zowało kilka kół na prowincyi. Koto takie 
do 7-61; rzepak powstało również i w Krakowie. Dla zwal- 
0008 do” czania Pornografii w kinematografach i od- 
Oferty: mierne, ciągnięcia stamtąd licznych rzesz publi- 

Chę ‘ kupna.-mier-czności Koło lwowskie założyło własny ki- 
na. Usposobienie: nematograf, niestety, dla braku pikantności 
zmiennieP<>g0da raało uczęszczany. W końcu referent wzy­

wał de walki z pornografią na każdym miej­
scu i wszelkimi środkami, nawet doniesie­
niami policyjnymi.

W dyskusji nad tem referatem przema­
wiał między innymi ks. W r ę b 8 k i z Kró­
lestwa polskiego. W zwięzłych wywodach 
mówca stwierdził, że pornografia płynie do 
Polski z Bosyi. Nihilizm moralny, jaki cechu-

ie obecnie Rosję, kazi naszą polską rodzinę, 
Zatruwa jej życie.

Znaczne zainteresowanie wzbudził odczyt 
adw. dr. L. Car o p. t. „Wspólna akcya w 
sprawie wychodśtwa. Referent podał bardzo 
obszernie przyczyny, które wywołały emigra­
cję, a więc: ubóstwo i Wyższy poziom kul­
tury materyalnej za granicą. Uczyniwszy 
bardzo szczegółowe porównanie między wy- 
chodźtwem polskiem. a włoskiem, wskazał na 
troskliwą opiekę rządu włoskiego nad swymi 
emigrantami. Również dobrze zorganizowaną 
jest opieka rządów szwajcarskiego, belgijs­
kiego i innych. Rząd austryacki mimo tylu 
ankiet nie otacza taką wzorową opieką swych 
emigrantów; nie stwarza rządowego biura 
emigracyjnego, oddając przez to emigranta 
naszego na pastwę rozmaitych prywatnych 
agentów. Zanim jednak to nastąpi, społe­
czeństwo samo musi popierać towarzystwa 
które ujęły na razie sprawę emigracyi w swe 
ręce.

Następnie referent przedstawił położenie 
Polaków już osiedlonych w Ameryce i za­
znaczył, że jeśli nie chcemy stracić tych 
pięciu milionów Polaków przebywających w 
Stanach Zjednoczonych, w Kanadzie, w Pa­
ranie, w Argentynie, oraz różnych krajach 
Europy, musimy zainteresować się ich szko­
łami, pismami, stowarzyszeniami, dawać ra­
dy i wskazówki, dostarczać im duchownych 
i nauczycieli i to wzorowych, najlepszych i 
za ich pomocą oddziaływać w kierunku po­
jednania zwaśnionych, szczególnie w Para­
nie i w Stanach Zjednoczonych stronnictw 
politycznych. Pieniędzy naszych oni nie po- 
1 rzebują, zato wpływ nasz moralny jest nie­
odzowny.

W końcu prelegent omówił piekącą spra­
wę rozpowszechnionego u nas haniebnego 
handlu żywym towarem i podał środki do 
jego zwalczania.

W dyskusji nad tym referatem ks. biskup 
Pelczar podnosi konieczność religijnej i 
moralnej opieki nad wychodźcami. W tym 
celu z dyecezyj galicyjskich wyjeżdżają spe- 
cyalui delegowani księża, by roztoczyć pie­
czę nad emigrantami.

X. prałat Kłos zaznacza, że cyfra sezo­
nowych robotników w Niemczech wynosi 
850.000. Wyzysk ich rozpoczyna się już 
przy zmienianiu pieniędzy austryackich lub 
rosyjskich na marki. W Poznaniu powstaje 
komitet opieki nad sezonowem wychodźtwem. 
Jeżeli społeczeństwo tę organizacyę poprze, 
to najmita polski nie będzie pracował dla 
przedsiębiorcy niemieckiego.

X. prof. Gołba podnosi, że wychodźcy 
winni do emigracyi być uzbrojeni w wiado­
mości o stosunkach obcego kraju, aby na 
obczyźnie mogli się oryentować i chronić 
przed wyzyskiem.

Hr. Jerzy Moszyński zachęca do współ­
działania mieszczaństwa z ludem; dobra rada 
i większy kontakt są nieodzowne.

X. Dziedzic doradza duszpasterzom, ce­
lem utrzymania łączności z wychodźcami, pi­
sywanie listów kapłańskich do emigrantów.

Poseł hr. Lasocki krytykuje rząd, że 
nad emigrantami nie roztacza opieki, mimo, 
że z ich dorobku ciągnie zyski. Jest bardzo 
smutnem, żeby państwo 500 tysiącami swej 
ludności wychodzącej za granicę zupełnie 
się nie interesowało. Koło polskie z całą 
energią musi się nadal domagać otoczenia 
opieką naszego robotnika i zapewnienia mu 
w państwie niemieckiem takiego traktowa­
nia, jakie posiada obywatel niemiecki w Au­
stryi.

Ostatni referat na Zjeździe Skargowskini i 
wygłosił ks. Zimmerman na temat „Wy-1 

kształcenie społeczne duchowieństwa". W 
ciekawym tym referacie mówca podniósł 
brak ze strony księży znajomości własnego 
społeczeństwa, jego potrzeb i jego dążeń. 
Wkońcu naszkicował plan wykształcenia 
społecznego dla duchowieństwa.

Zjazd zamknął ks. biskup S a p i e li a kró- 
tkiem przemówieniem o dodatnich skutkach 
obrad.

Wkońcu ks. biskup Pelczar klęczącym 
zebranym udzielił duszpasterskiego błogo­
sławieństwa, zapowiadając w przyszłym ro­
ku z okazyi 1600 rocznicy wydania edyktu. 
medyolańskiego pielgrzymkę do Rzymu.

Uroczysty wieczór Maryańskł.
Wczoraj wieczorem w sali Starego teatru 

odbył się uroczysty wieczór Maryański ku 
czci ks. Piotra Skargi. Wieczór rozpoczął się 
odśpiewaniem przez chór młodzieży pod ba­
tutą p. Bursy pieśni „Gaudę Mater Polo­
nia".

Następnie dr Schnayder, prefekt soda- 
licyi panów krakowskich, podał charakterystyk 
kę Piotra Skargi, jako sodaiisa i organizato­
ra życia społeczno-katolickiego.

„O zadaniach sodalieyi w dzisiejszych cza­
sach" odczytał dłuższy wywód hr Łubień­
ski. Pod koniec swego odczytu wzywał hr. 
Łubieński sodalisów do walki z obozem wro­
gim, do oddawania czci duchowieństwu, gdyż 
walka z duchowieństwem, to walka z wiarą. 
Dalej nawoływał sodalisów, aby ujęli w swe 
ręce bursy i internaty, działalność na wsi 
i t. d.

Po odczytaniu przez p. Lubieńskiego tego 
referatu chór odśpiewał pieśń „Boga Rodzica-'

Na zakończenie wieczoru wystawiono obraz 
sceniczny o tendencyach moralno-dydaktycz- 
nych p. t. nDuch Skargi".

Trzeci dzień Zjazdu.
Na dzień dzisiejszy, piątek, jako główny 

dzień obchodu Skargi, przypadały główne 
szczegóły obchodu: U grobu Skargi w ko­
ściele św. Piotra celebrował pontyfikalną 
mszę św. książę biskup krakowski o g. 
9. Po Mszy wstąpił na ambonę znakomity 
mówca, X. arcybiskup Teodorowie z. Po 
nabożeństwie w kościelo św. Piotra rozpo­
czął się pochód, którego opis przyniesiemy 
w jutrzejszym nnmeize.

Goście zjazdowi, którzy muszą jadać w pu­
blicznych lokalach, mają dziś dyspenzę od 
postu.

Z obrad delegacyjnych.
Komentarze do expose hr. Berch­
tolda. — Czy Austro-Węgry dążą do 
zdobyczy tery tory al nych? — O poro­

zumienie z Rosyą
Obecna sesja wspólnych delegacyj w Wie­

dniu, odbywająca się w porze, gdy wojna 
na Bałkanie omal że na włosku wisi,' ma 
nader doniosłe znaczenie. To też oczy całe­
go świata zwrócone są obecnie na Wiedeń, 
gdzie w delegacjach dyskutowaną jest obec­
nie kwestya wojny czy pokoju.

Na uwagę zasługuje wczorajsze przemó­
wienie ks. Schwarzenbergaw- komisyi 
dla spraw zagranicznych delegacyi austryac- 
kiej, będące niejako komentarzem do 
onegdajszego expose hr. Berchtolda, które 
takie wrażenie wywołało w całym świecie. 
Ks. Schwarzenberg oświadczył, że exposź 
mimo poważnej treści uczyniło na nim ko­

stne wrażenie, dzięki swej szczerości i 
v . aźnemu podkreśleuiu interesów monar­
chii ua Bałkanie. Mylnem byłoby miłość mo­
narchii do pokoju tłomaczyć jako jej sła-

Największy
skład przyborów 

i szat kościelnych.

jak: ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz arty­
kuły dewocyjne — poleca po najtańszych cenach:
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bóść. Silne poparcie interesów naszych na 
Bałkanie nastąpiłoby w razie zgodnego po­
stępowania z Rosyą. Rosyjscy mężo­
wie stanu powinni zrozumieć, że i 
my mamy tam również swoje inte­
resy. Mówca sądzi, że nie jest wyklu- 
czonem, że bez naszego przyczynienia się 
i bez naszej winy nastąpi krytyczny 
zwrot na półwyspie Bałkańskiem 
z powodu żądania niektórych stron 
zmiany „status quo*. W takim wypadku 
pozostanie na drodze pokojowej 
byłoby niemożliwem, albowiem roz­
szerzenia się terytoryalnego Ser­
bii i osaczenia monarchii przez obce nam 
państwo serbskie nie możnaby ucier­
pieć ze względu na niebezpieczeństwo u- 
traty drogo nabytych krajów południowo- 
słowiańskich. Nie życzymy sobie roz­
szerzenia naszego terytoryum, 
pragniemy pokoju; jednakże gdy­
by z innej strony pokój został na­
ruszony, nie moglibyśmy pozostać 
nieczynni.

Del. Ellenbogen wystąpił przeciw pod- 
burzaniom do wojny i domagał się od hr. 
Berchtolda jasnej odpowiedzi na py­
tanie, czy możliwą jest interwencya wojsko­
wa Austro-Węgier i czy rząd planuje tery- 
toryalue zdobycze. Hr. Berchtold od- 
razu odpowiedział na powyższe pytania i to 
odpowiedział przecząco.

Doi. hr. Piniński wywodził, że obecna 
sesya delegacyjna powinna być manife- 
stacyąna cześć pokoju. Omawiając 
sprawę wojny włosko-tureckiej, o- 
świadczył, że przez dalsze trwanie wojny 
położenie na półwyspie Bałkań­
skim z każdą chwilą staje się tru- 
dniejszem i niebezpieczniejszem. 
Jeżeli mówi się o dążności utrzymania „sta­
tus quo“, to należy mieć przed oczyma, że 
chodzi wprawdzie o integralność Turcyi, ale 
nie o utrzymanie obecnej gospodarki w pań­
stwie tureckiem. Los ludności chrześcijań­
skiej w państwie tureckiem nie może nam 
być obojętnym. Mówca wskazał następnie, 
że sytuacya polityczna Europy jest obecnie 
zamąconą przez rywalizacyę między 
państwami trójprzy mierzą a trój- 
porozumienia głównie zaś między Niem­
cami a Anglią. Zmniejszenie naprężenia mię­
dzy trójprzymierzeni a trójporozumieniem u- 
łatwiłoby także działanie monarchii wspól­
nie z Rosyą w duchu pokojowym na pół­
wyspie Bałkańskim.

Del. Jędrzejowicz podnosi, że delegaci 
zawsze byli za entente z Rosyą i mów­
ca wyraża nadzieję, że stosunki między obu 
państwami się poprawią. Mówca spodziewa 
się, że kierownicy polityki w Bułgaryi w in­
teresie własnego kraju wstrzymają się od 
kroku nierozważnego.

Zasadniczym tonem wczorajszych przemó-" 
wień delegacyjnych jest — jak konstatują 
dzienniki wiedeńskie — dążność do porozu­
mienia się z Rosyą i że tylko takie poro­
zumienie się byłoby rękojmią utrzymania po­
koju. Z faktu, że także referent markiz Ba- 
quehem wyraził to zdanie wnoszą że odpo­
wiada ono zapatrywaniu ministra 
spraw zagranicznych i kół miarodaj­
nych dyplomacyi austryackiej, tem bardziej, 
że także referent z delegacyi węgierskiej 
Nagy oświadczył się za porozumie­

niem z Rosyą.
AA ■ AAA.ŁAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

Za stałą pensyą miesięczną poszu­
kuje sie chłopców. Wiadomość w ad- 
ministracyi „Nowin* ul. św. Gertru­

dy 10.________________________________

Zakład dostacu budouulanych

L.&6. KflDGH
KRflKÓUJ, UL. DUnfllEW5KlE60 Ł. 6. 
ItneralnezasigpslwowfizyrilikbzjrtDouanydi fabryk w fiustryi pol«a

AFISZ 
równocześnie. Ogień trwał przez cały dzień 'Tf A TRI I 
następny a wzięli w nim udział także żoł- ■ p'/’ 1 U 
nierze tureckiej straży granicznej w Damli- miejskiego, 
dere. Bułgarzy nie odpowiedzieli na ogień. 
Rząd bułgarski poczynił kroki u posła tu­
reckiego i u Porty.

Pochód Malissorów 1 powstanie na 
Samos.

Malissorowie zajęli większą część okolicz­
nych wsi, z których wojsko tureckie się wy­
cofało. Malissorowie przygotowują się do a- ___________
tak u na Skutari, dokąd ma przybyć Essadnap. W. Lasota, 
pasza z posiłkami.

Powstańcy na Samos obsadzili wszystkie obrazy. 
pagórki koło Yathy, skąd ostrzeliwują woj-i. u prezydent*, 
ska tureckie. Watka z powstańcami trwała**• PrTy»i«a- 
cały dzień. We wtorek przybył na wody Sa- "ŁJSta w Koxu' 
mos jeden krążownik angielski i jeden fran- iv. n«rt<»z oh>- 
cuski. Rząd turecki wysłał na Samos 600 żoł- bra.cX’

Radawb 
Komendant Smyrny donosi, że kabel mię- <*<«!).

dzy Chios a Samos został przerwany. Ludzie,v- O1<opy 
którzy przejeżdżali koło Samos, oświadczają, 
że słyszeli tam ustawiczną strzelaninę. Kossaka).

VII. Nobllitacya.-
Turcy strzelają do okrętu greckiego.

W prasie greckiej panuje wielkie rozgo- L- Solski. 
ryczenie z powodu ostrzeliwania jednego o- Wodzioki, gen. 
krętu greckiego przez Turków koło Vathy . . Rv^ier'
bez poprzedniego zawiadomienia. Okręt, któ- ^Krakówa^ 
rym jechało wiele kobiet, został silnie uszko- jjz 'szymborskL 
dzony. Grecki minister spraw zagranicznych Lichock*

Wielandówna 
Anna, jej córka 

i J. Jamczówna.

na wielka skalę.
*< s Laszkiewicz,

dra Mitschki i Kurkiewicza, którzy zamówił* Deanom"’ radni 
w sierpniu b. r. u firmy „Wulkan* dwa wa’miasta Krakowa 
gony węgla po 300 cetnarów cłowych. Po H. Wójcicki. , 
dostawieniu węgla zgłosił się w hotelu „Vi-Z- J^0'^kVv^. 
ktorya* robotnik Tomasz Lorek, zajęty u fir- ' acha-s'a 
my „Wulkan*, z ostrzeżeniem, że przed wy- 
ładowaniem wagonów usypali robotnicy fir-Wasilewski kapi 
my z polecenia zarządcy Kazimierza Potoc- w. Biegański. 
kiego, kilkadziesiąt cetnarów, po-Krauze, kupiec 
czem zrównali na wagonach węgiel, by uby- J- Nowicki, 
tku znać nie było. Sikorski, szewc

Przeprowadzone dochodzenia policyjne wy- Gorzkowski. 
kazały, że podobnie postąpiła firma z wę-Dntl^e^iz- . 
glem, przeznaczonym dla parafii św. Miko-BraBjv . 
łaja, dla „Lecznicy związkowej*, dla „Re-j*Modiciewska. 
sursy szlacheckiej* i wielu innych odbior-iwistacki, włość, 
ców. Klasztorowi Bernardynek pod wezwa-/Aiarczyński. 
niem św. Józefa dostarczyła firma „Wulkan* Kątków, prapor; 
zamiast fakturowanych 1200 — jedynie 900 MwacAi. 
cetnarów węgla a drowi Chrząszczowi bra- Lenartowicz, 
kowało na 150 cetnarach, aż 24 cetnarów, co Kuswlsfó 
tenże jednak spostrzegł, przeważywszy do- ‘<rzy/k,ó "Ł 
starczony węgiel na wadze kolejowej. Nicefor 

Personal, zajęty u firmy „Wulkan*, ze- ‘ m. /ednowski.. 
znał wobec inspektora p. Karcza, że także Onufry 
ci odbiorcy, którzy osobiście interwenio- Brandt.
wali przy wadze, padali ofiarą oszustwa. W Starosta Szujski 
szczególności z polecenia właściciela firmy AńzrjwżsAf. 
„Wulkan* Ignacego Plęssnara, jeden ^Starościna | 
robotników schodził przez otwór pod pomost Ku^nowska 
wagi i tamże przez umieszczenie ciężarka Fł 
na jednej z dźwigni wagi pomostowej fał-Łyk ' B pnłk I 
szował wagę na korzyść firmy. A. Siemaszko.'

Już w pierwszej połowie września wnio- Grabienników, 
sła w tej sprawie dyrekcya policyi obszerne Si. jarszewski. 
doniesienie do sądu karnego, atoli p. Karcz Mkoforof, rotm. 
obserwował dalej działalność firmy. Dnia z- Noskowski. 
21 bm. zjawił się p. Kar przy wadze w Abraham, 
chwili, kiedy tamże odważano 100 cetnarów . , Boncza-
węgla dla p. Antoniego Barańskiego. Zwró- Knb’y 
cił się wówczas do obecnego przy wadze GJowaókj,
—---------- ------------------ - —-—■--------------— ----- Ruszkowski

RURY KAMIONKOWE wewnątrz i zewnątrz glazurowane wraz z wszystkiem Barbara, zona 
częściami fasonowemi potrzebnemi do kanalizacyi w szczególności: spody ^°KoUcz.
wpusty i studzienki kanałowe. - POSADZKI KAMIONKOWE i lizy fajansowe Kowale 
na ściany. PIECE KAFLOWE deseniowe i gładkie w najrozmaitszych kolo- Af. Srokowski. 
rach. - WAPNO SKALISTO z właanych wapienników w Rząsce koło Kra- Senowski.
kowa i Glinnej Nawaryi koło Lwowa. GIPS MURARSKI z własnej fabryki, Radzik ekonom 
w Glinnej Nawaryi. - ZAPRAWĘ FASADOWA?,, Terrabona“ z własnej fabryk- Puchalski. 

623 w Krzeszowicach. - CEMENT PORTLANDZKI, wapno hydrauliczue murari . .. ,,
skie i fasadową, papę dachową, tergazowy, karbolineum, dachówki i wszelkie "ć, J,’',,w 
wyroby betonowe. - FARBY CHEMICZNE i ziemne z własnej fabryki farb *’• " ta,“MWsU, 
-——————-—, w Krzeszowicach,

H przededniu wcjop na Eałksnie.
Sytuacya na Bałkanie zaostrza się 

z każdą chwilą. Jak się zdaje, Austrya 
wobec niszczycielskiej akcyi wojsk tu­
reckich przeciw chrześcijańskim Albań- 
czykom, nie będzie mogła zostać bez­
czynną.

Sensacyę wywołuje w Wiedniu nowy 
artykuł „Reichspost*, wzywający do 
okupacyi Albanii. Donosimy o tem w 
telegramach na ostatniej stronicy.

Poniżej zamieszczamy garść informa- 
cyj nadeszłych w ciągu ubiegłej nocy. 
Są one, jak zawsze w podobnych wy­
padkach, gdy krzyżują się różne inte­
resy, sprzeczne i zagmatwane.

Do Wiednia nadeszły wczoraj wiadomości 
Macedonii i Turcyi o dalszych starciachz . ____.________ w___________

granicznych, które zaostrzają sytuacyę. Mi­
mo to sądzą, że uda się uniknąć wojny, 
zwłaszcza, że wobec zbliżającej się zimy uwa­
żają wybuch wojny za nieprawdopodobny.

Starcia te były następujące: Czarnogórcy 
napadli na oddział wojska tureckiego, który 
maszerował ze Skutari do Tazi. Po obu stro­
nach było wielu rannych i zabitych.

Następnie żołnierze tureckiej straży gra­
nicznej w Haman Bunar wezwali do siebie 
w duiu 23 bm. trzech żołnierzy bułkarskiej 
straży granicznej pod pozorem, że mają im 
coś donieść. Gdy żołnierze bułgarscy wracali 
na swe stanowisko, Turcy zaczęli za nimi 
strzelać. Jeden żołnierz bułgarski został ra-, ... „ ___ _______ ,rf__
niony, dwaj inni zdołali się uratować uciecz- 1 oświadcza, że uważa sytuacyę wywołaną 
ką. Ogień otworzyli Turcy z kilku strou ! tem zajściem za bardzo poważną.

Oszustwa węglowB
Kraków, 27 września.

Zbliża się zima, a z nią znana boleśnie 
mizerya, będąca wynikiem niesłychanej dro­
żyzny najniezbędniejszych artykułów użytku 
codziennego. Do nich należy w pierwszym 
rzędzie węgiel, bez którego w zimie nikt się 
obejść nie zdoła. Z tego właśnie powodu, że 
węgiel jest artykułem nieodzownym, którego 
i najuboższe warstwy ludności potrzebują, 
powinien być handel węglem otoczony spe- 
cyalną opieką prawa. Spekulanci węglowi 
podbijają sztucznie ceny węgla, na co jednak 
społeczeństwo znajduje radę w kooperaty­
wach, czego wymownym dowodem jest akcya 
węglowa „Związku ekonomicznego urzędni­
ków*, który dostarczając swym licznym człon­
kom węgiel po cenach bardzo umiarkowa­
nych, normuje niejako cenę węgla w Kra­
kowie i temsamem spełnia bardzo ważne spo­
łeczne zdanie. Natomiast bardzo trudno bro­
nić się przeciwko oszustwom na wadze 
węgla, gdyż konsument nie ma możności 
przeważenia dostarczonego towaru i zdany 
jest w tej mierze prawie wyłącznie na uczci­
wość odnośnego handlarza. To też wszelkie 
nadużycia w tym kierunku ze strony han­
dlarzy — pominąwszy kwalifikacyę karną— 
stanowią czyn etycznie obrzydliwy, jako nad­
użycie zaufania, godzące w kieszeń najszer­
szych warstw ludności. Powitać zatem nale­
ży ze szczerem zadowoleniem każdą akcyę 
władz, demaskującą podobne oszustwa. — 
W ostatnich tygodniach krakowskie władze 
bezpieczeństwa publicznego wdrożyły podobną 
akcyę przeciw firmie węglowej „Wulkan*, 
mającej swe biura przy ul. Pawiej.

Znany z energii inspektor policyi p. Br. 
Karcz zajął się tą firmą i obserwował syste­
matycznie sposób prowadzenia handlu. Do­
chodzenia swoje wdrożył p. Karcz z powodu 
doniesienia właścicieli hotelu „Yictoria*, pp.

Dziś

Hościuszho 
pod 

Racławicmni

IV. o-



Nr. 221 „NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY* z 28 września 1912.AFISZ’
TEATRU r/faśei’'’ela f‘rmy Plessnara i zażą-

. . ,. dał, by mu otworzył drzwiczki prowadzące 
miejskiego, pod pomost wagi. Plessuar odpowiedział, że 

- „wejście jest stale zabite i otworzyć się nie 
da". Na to p. Karcz wyszedł ze składu, ato- 
li po kilkunastu minutach wrócił i zastał 

W Eł|trt przy wadze zarządcę firmy Kazimierza Poto- 
28-gł wrnśnla ckiego, do którego zwrócił się z tą samą 

H8nr7UCiTU PruP°zJrcJr% k«*y«tają|5 z nieobecności Pląs- 
OIUUUIU i I snara. Potocki z łatwością otworzył 

drzwiczki prowadzące pod pomost, 
niuuuUn a wówczas p. Karcz zszedł na dół i przy- 

ku uczczeniu * a p a 1 tamże ukrytego funkeyona- 
3oo ROCZNICY ry usza firmy Leona Góralika.
Kj. Piotra Skargi. ®°ralik> przyłapany na gorącym uczynku, 

program- PrzJznał> zo ukrył się tam z polecenia swe- 
c7kść 0 szefa Plessnara, aby fałszować wa- 

1 Ifotltrt Fllllllt praC7 P°łoiteilic ciężarka 5^ kilogramo- 

wykona Orkiestra
Teatru miejsk.

3. intynt 
wypowie A. Grzy- 
mała-Siedlecki.

WESELE

-
wego na jednej z dźwigni wagi, co na stu 
cetnarach przyniosło nrbywcy Barańskiemu 
szkodę w wysokości 10 cetnarów. Góra­
lik przyznał, że z polecenia Plessnara 
uprawiał powyższy proceder systematycznie 
przez szereg miesięcy.

O tyra nowym fakcie oszustwa doniosła 
polieya Prokuratoryi państwa, która wdro­
żyła śledztwo wstępne o zbrodnię oszustwa 
przeciw Ignacemu 1'lessnarowi i Kazimie­
rzowi Potockiemu, oraz zawnioskowała a- 
reszt śledczy. Sędzia śledczy Dr. Wa­
ci a w o wic z zarządził w dniu wczorajszym 
sądowe oględziny wagi w obecności prokura­
tora Dra Langa, poczem nastąpiło aresz­
towanie obwinionych Plessnara 
i Potockiego.

jazdy zdradza oznaki... choroby moralnej.
Ilustracya nasza przedstawia (według pa­

ryskiego dziennika) scenę przejażdżki na 
wielbłądach w hippodromie paryskim.

W sprawie reformy wyborczej
Obrady prezesów klubów.

Dziś zbierają się we Lwowie prezesi sej­
mowych klubów polskich, aby podjąć przer­
wane przed kilku dniami obrady celem uło­
żenia wspólnej platformy stronnictw polskich. 
W konferencyi tej weźmie udział także p. 
Stapiński, ale podobno złożyć ma oświadcze­
nie, że usunie się od współudziału, jeźli kon­
serwatyści nie zgodzą się na jednomandato­
we okręgi.

Trudności w doprowadzeniu do nowego 
kompromisu między stronnictwami polskiemi, 
są bardzo znaczne — a kampania, prowa-

Fiułowe sceny 
II. i III. akta.

Osoby: 
Gospodarz

L. Solski
Gospodyni

M. Sokoliez

A Ł- V“1UŁU — a Kani pauia, piuwa-
' Szymborski. jzona przez niektóre dzienniki, nie przyczy- 

Knb* niła się do załegodzenia przeciwieństw. Czy
Schmidt. przet0 na piątkowej konferencyi uda się stron- 

iizeple? • n’c*wa polskie sprowadzić do wspólnego mia- 
U. Mtarczyński. nownjka jest rzeczą bardzo wątpliwą.

w. Biegański. Brzydkie machinacye „Słowa 
Pan młody Polskiego".

J. Boroński. Ubolewanie i istotny niesmak wywoływać 
Panna młoda musi szczególniej krętactwo „Słowa Polskie- 
IFoyzMcwta/Wflu go“ w sprawie reformy wyborczej. Onegdaj 
Kuper w głównym numerze tego organu naród, de-

/>f. Srokowski. mokracyi w ałtykule pt. „Około reformy wy- 
Hanecnka borczej", (mieszczącym przedruk artykułu 

Z, Regerówna „Nowin") znajduje się pod koniec kłamliwa 
Zosia insynuacya, jakoby dr Leo i Stapiński, do-

J. Janiaówna. magający się obecnie z naciskiem jednoman- 
Wemyliora datowjch okręgów i katastru narodowego, 

M. Jednowski. działali na podstawie jakiegoś tajemne- 
Chochoł 8° okładu z Rusinami! Jestto krętac-

Bogusiński. two, które próżno szuka równego sobie w 

część n.
4. Chorał: 
„Z DYMEM

dziejach polemik o sprawy polityczne.
Wszak narodowi demokraci są 

z, uimcm wynalazcami okręgów jednomanda- 
POŻARÓW towych * katastrn narodowego, wszak 

to narodowi demokraci przez szereg 
lat w swych pismach i na zgromadzeniachwykona

Chór męski z •- - s < --- -
kompaniamcut. publicznie głosili, że jedynym sposobem za- 

Ortóestry. bezpieczenia mandatów polskich we wscho- 
HMilCrri dniej Galicyi są kuryę 1 mandatowe i ka­
ri liii U U Ul taster narodowy. A gdy dwa największe 

(Śmierć Elleazl). kluby polskie sejmowe — klub lewicy i ln- 
J. Słowackiego, dowcy — zgodziły się już na to wszechpol- 

skie lekarstwo dla „ratowania polskości na 
, , ?,s0 y‘ kresach", gdy lewica i ludowcy postanowiły 
Anliein --------- — .—------ ----------- ----....— ■ -----------------

IW. Rosiński.
EUenai

Sowińska.
Elloe. anioł

Zacharkiewi- 
cziwna.

część III. ------e-_ ..—-o- — • = —
Pm'b 137. „SUPER 7.wę „Buffalo , gdzie dotychczas można było 
FtUWHil IMYŁOMB" drobną opłatą używać przejażdżki na ko- 
preekład .T. Ko- nia lob na osiołku, wpadł na kapitalny po 

ehanowskiego mysi i nabył kilkanaście wielbłądów. Odby 
wygłosi wają się tam zatem przejażdżki i wyścigi 

St. Stanisławski.
KAZANIE 

SKARGI
Na tle obrazu Ja­

na Matejki
Skarg*

L, Solski.

Wyścigi na wielbłądach.
(Patrz ilustracya na str. /)

Najświeższą senzacyą publiczności pary­
skiej są wyścigi na wielbłądach. Zarząd pe­
wnego hippodromu paryskiego noszącego na-

Początek o g. 
S-mej wieczór.

oprzeć reformę wyborczą na jednomandato­
wych okręgach i na katastrze narodowym i 
gdy prezesi tych klubów Dr. Leo i Stapiń­
ski wykonując odnośne ofieyalnie ogło­
szone uchwały swych klubów, dążą obecnie 
do przeprowadzę n iapowyższych zasad, 
cóż robią panowie wszechpolscy? Oto po- 
prostu cofają się, bo pragną się przypo­
dobać swym sojusznikom i maudantom, podo- 
lakom i konserwatystom, którzy nie chcą się 
zgodzić na jednomandatowe okręgi i na ka­
taster wyborczy. Dla zamaskowania 
swego odwrotu (mimo, iż jeszcze ciągle 
piszą, że są zwolennikami powyższych dwóch 
zasad), wszechpolscy wytaczają niesłycha­
ną insynuację przeciw prezesowi Koła 
polskiego, iż zawarł „tajny układ-1 z Rusi­
nami i że jedynie w ich intesie dąży do 
przeprowadzenia okręgów 1 mandatowych 
katastru narodowego.

Lecz kraj i opinia publiczna w kraju po­
zna się na tej taktyce wszecbpolaków, któ­
rzy działają teraz w ścisłem porozamieniu 
z podolakami.

Opinie posłów.
Wśród posłów demokratycznych do 

sejmu i parlamentu przeważa pogląd scep­
tyczny na sytuacyę: nie wierzą, żeby uda­
ło się tak względnie gładko, dosięgnąć kom­
promis między stronnictwami polskiemi, 
następnie lękają się trudności ze strony Ru­
sinów, którzy wciąż zajmują stanowisko wiel­
ce agresywne i którzy swoim radykalizmem 
mogą udaremnić reformę.

Sprawozdawca „Nowiu-1 miał sposobność 
rozmawiać z kilkoma posłami demoktratycz- 
nymi, którzy wszyscy w tym duchu się wy­
razili.

Natomiast przywódca konserwatystów po­
seł prof. dr. Wł. Jaworski zauważył w 
toku rozmowy:

„Co do mnie, to oświadczam, że nie jestem 
dssespere. Sądzę, że kompromis da się osią­
gnąć. Ale oczywiście nie można wszyst­
kich żądań konserwatystów w czambuł 
odrzucać..."

na wielbłądach, w których wybitny udział 
bierze płeć piękna. Koło każdego wielbłąda 
biegnie laufer, przebrany za Turka, podczas 
gdy prowadzący wielbłąda ma na sobie ko- 
stynin atlety. Jak wieść niesie czynnym jest 
także totalizator podczas tych osobliwych 
wyścigów wielbłądzich a uciecha niezliczo­
nych widzów nie ma granic, zwłaszcza gdy 
ten lub ów konkurent, nieprzywykły do po­
dróży na mocno trzęsącym „okręcie pustyni" 
spadnie na piasek lub po kilku minutach

Co słychać w mieścin?
Kraków, 27 września.

Zgromadzenie obywatelskie w spra­
wie sejmowej reformy wyborczej, któ­
re miało się odbyć w poniedziałek 30 b. m., 
odbędzie się — ze względu na toczące się 
obrady we Lwowie — w terminie później­
szym, który w najbliższych dniach będzie u- 
stalony.

Z teatru miejskiego. Z powodu zjaidu 
na uroczystości Skargowskiie, wystawiony bę­
dzie w piątek 27 bm. o godz. wpół do 4 pa 
południu „Kościuszko pod Racławicami w 
nowej inscenizacyi dekoracyjnej i kostyumo- 
wej, dokonanej pod wskazówkami Włodzi­
mierza Tetmajera i Wojciecha Kossaka. — 
W sobotę po południu o wpół do 4 odbę­
dzie się czwarte uroczyste przedstawienie 
Skargowskie. W niedzielę po południu wy­
stawioną będzię „Warszawianka" i „Sędzio­
wie" St. Wyspiańskiego, wieczorem „Intryga 
i miłość" Szyllera.

Koncert Tow. Muzycznego odbędzie 
się d. 4 października w sali Starego Teatru. 
Wystąpi Jan Ebell, pianista, nowozamia- 
nowany profesor Konserwatoryum Tow. Muz. 
Na program wieczoru złożą się: 1) Bach- 
Busoni: Preludyum i fuga na organy; 2) 
Schumann: Etudes symphoniąues; 3) Chopin; 
a) Etnde c-mol, b) Etude f-dur, c) Nokturn 
fis-dur, d) Polonez fis-mol, 4a) Różycki: Le­
genda, 4b). Szymanowski; Preludyum, c) Ra­
chmaninow: 2 Preludya op. 32, d) RÓsen- 
thal: Papillons, e) Godowski: Szkice symfo­
niczne na motywach z „Nietoperza" Jana 
Straussa (z manuskryptu). — Początek kon­
certu o godz. w pół do 8 wiecz.

Bilety dla członków Tow. Muz. po cenach 
zniżonych wydaje kancelarya Tow. o g. 12—1 
i od 4—6, do d. 27 b. m. Po tym dniu bile­
ty do nabycia w księgarni Krzyżanowskiego.

Konkurs na posadę dyrektora Mu­
zeum rapperswilskiego. Rada Muzeum 
Narodowego Polskiego w Rapperswilu w 
Szwajcaryi, kanton St. Gallen, ogłasza ni­
niejszem konkurs na posadę dyrektora tegoż 
Muzeum z miejscem zamieszkania w Rapper- 
wilu. Ubiegający się o tę posadę musi być 
Polakiem w wieku 30 do 50 lat, zdrowym i 
energicznym, musi się wykazać uniwersyte- 
ckiem wykształceniem, znajomością języka 
niemieckiego lub francuskiego, znawstwem 
historyi i zamiłowaniem do przeszłości ojczy­
stej. Dotychczasowe jego życie powinno da­
wać gwarancyę uczciwości, dobrego chara­
kteru i taktownego obchodzenia się z ludź­
mi. — Do posady tej przywiązana jest płaca 
4000 franków i dodatek 1000 fr. na mie­
szkanie. Stała umowa nastąpi po rokn tym­
czasowej służby. Podania z odnośnymi alle- 
gatami i opisem dotychczasowych zajęć wno­
sić należy do dnia 31 października 1912 r. 
na ręce dra Aleksandra Czołowskiego we 
Lwowie, Ratusz, Archiwum.

Związek galic. urzędników kolejo­
wych donosi, że urzędnikom centralnym 
grozi nowa klęska ekonomiczna i społeczna. 
Ministerstwo bowiem rozesłało do wszystkich 
dyrekcyi kolejowych projekt, według którego 
ma być w miejsce dotychczasowego 6 godz. 
i jednorazowego urzędowania od 8-ej do 2-ej 
zaprowadzone urzędowanie ośmiogodzinne i 
dwurazowe t. j. od 8 do 1-ej i od 3 do 6-ej. 
Ministerstwo podjęło nieracyonalny i wprost

TiITI/I fi!ilis 1 1 wata■ ®IT'hiałBJ1IUIKH- WlaiBWshi i Sha, w Mowie.

filia we Lwowie, ulica Si/ksfuska 35.855
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bezcelowy projekt. Nie przyniesie on żadnych 
korzyści państwu a wzmoże tylko rozgory­
czenie i niechęć wśród urzędników. Wszyst­
kie związki kolejarzy w całej Austryi zajmą 
wobec tego nowego projektu bardzo zdecy­
dowane stanowisko.

Zgromadzenie współpracowników 
handlowych odbędzie się w niedzielę d. 
29 bm. o godz. 3 popoł. w górnej sali „So­
koła" krakowskiego (ul. Wolska 27). Na po­
rządku dziennym między innemi: „Sprawa 
skrócenia czasu pracy" i „Sprawa zamyka­
nia sklepów w niedzielę".

„O reformie elementarza" wygłosi od­
czyt p. M. Falski w sekcyi pedologicznej 
„Ogniska naucz." (pl. Szczepański 3) dnia 28 
bm. o godz. wpół do 7-mej wieczór. Wstęp 
wolny.

„Zagłoba". W ministerstwie robót pu­
blicznych w Wiedniu odbył się w tych dniach 
proces pomiędzy dwoma firmami. Mianowicie 
„A. Salto" w Tryeśde zaskarżyła firmę W. 
Paschalski w Krakowie o bezprawne używa­
nie marki „Zagłoba* do tutek. Proces dzięki 
obronie kompetentnego w podobnych spra­
wach adwokata dra L. Caro, wypadł na ko­
rzyść firmy W. Paschalski.

'Wieńce grobowe z wiejskich pra­
cowni. Liga Pomocy przemysł, przypomina, 
jak wielkiem zainteresowaniem i wzięciem 
cieszyły się podczas zeszłorocznych dni za- 
dusznych, wieńce grobowe z kwiatów wyra­
bianych w wiejskich pracowniach Ligi Po­
mocy przemysł, i prosi ogół naszego społe­
czeństwa o takie same poparcie wiejskich 
kwieciarni, także w czasie nadchodzących 
dni zad usznych. Wieńce grobowe bardzo 
piękne, gustowne i po bardzo przystępnej 
cenie nabywać będzie można od 1 paździer­
nika w Towarzystwach Pomocy przemysł.

Bójka popisowych. Wczoraj między 
popisowymi wybuchła bójka, podczas której 
Jan Świder przebił nożem Piotra Kruka.

Nieszczęśliwe wypadki. Przy przerób­
ce oficyn w Pałacu Spiskim spadła wczoraj 
cegła na głowę 16-letniego chłopca Florya- 
na Rzepki i dotkliwie go poraniła.

Podurzędnik kolejowy Wojciech Zychowicz 
Bpadł wczoraj z wozu i doznał silDych obra­
żeń na głowie.

Aresztowanie apasza. Policya are­
sztowała wczoraj znanego apasza Józefa 
Woźniaka, lat 23, który brał udział w na­
padzie rabunkowym na robotnika Teodora 
Cimnkę, o czem donieśliśmy we wczorajszym 
numerze. Za dwoma innymi wspólnikami na­
padu policya zarządziła energiczny pościg.

Kradzież z włamaniem. Do mięjsktój 
szkoły gospodarstwa domowego przy ul. Pę- 
dzichów 1. 15 przez otwarte okno zakradł 
się jakiś złodziej i wyłamawszy drzwi w sza­
fie, zabrał znajdującą się tam kasetkę z pie­
nią izmi.

Jak się okazało w kasetce było przeszło 
1000 koron.

Czy morderca? Sąd powiatowy w Li­
szkach nadesłał do tutejszej policyi zawiado­
mienie o ucieczce Pawła Soniny, który za­
mordował jakąś kobietę niewiadomego na­
zwiska. Policya krakowska aresztowała wczo­
raj Pawła Soninę, tłumaczy się on jednak, 
że nie jest mordercą i podał, że zabójstwa 
dokonał jego bratanek tego samego imienia 
i nazwiska. Do czasu sprawdzenia tych ze­
znań Sonina przytrzymano w aresztach.

Z Białej i okolicy. (Nagła śmierć. — 
Ambitny wlóczfga. - Śmierć przy pracy). 
Onegdaj o godzinie 4 nad ranem zachorowa­
ła nagle w rynku bielskim Anna Wawrowicz, 
której jękami zwabiony stójkowy, zawezwał 
natychmiast pomocy stacyi ratunkowej. Przy-

były jednak lekarz stwierdził już tylko śmierć. 
O przypadku zawiadomiono magistrat, który 
miał wydelegować komisyę sanitarną, mającą 
orzec, co było przyczyną.

Przytrzymany w Zabrzegu 50-letni włóczę­
ga Zaorał w obawie przed tułaczką po wię­
zieniach (miał być odstawiony do Ołomuńca) 
powiesił się na sznurze, który przymocował 
do kraty aresztu gminnego.

W jednej z kopalń w Morawskiej Ostra- 
oderwał się onegdaj wielki głaz, który swo­
im ciężarem wprost zmiażdżył górnika Jana 
Dańca.

Wczesna zima. Ze Lwowa donoszą:
W Nadwornej i w całej okolicy spadły 

śniegi, które pokryły okoliczne góry i poła. 
Pannją przytem dotkliwe przymrozki, które 
przez noc ścinają kałuże. Ludności grozi 
śmierć głodowa z powodu zupełnego zniszcze­
nia plonów. Z powodu nieprzerwanej prawie 
całomiesięcznej słoty pogniły w polach zapa­
sy siana i koniczyny, z powodu czego ce­
ny targowe bydła spadły w całej oko­
licy.

Wczoraj na targ w Nadwórnej przybyło 
wielu hucułów, którzy opowiadają, że w oko­
licach ich spadły również obfite śniegi, któ­
rych nawet ustawiczne deszcze nie mogły do­
tąd spłukać.

Z kroniki żałobnej.
Antoni Szczerbowski, dyrektor Zwią­

zku ochotniczych straży pożarnych i redaktor 
„Przewodnika pożarniczego" umarł we Lwo­
wie przeżywszy lat 53. Ś. p. Szczerbowski 
był propagatorem strażactwa polskiego, pisał 
podręczniki, redagował pisma i jeżeli dziś 
strażactwo n nas jest tak rozwinięte, to prze­
dewszystkiem jemu należy się za to wdzię­
czność. Cześć jego pamięci.

Pogrzeb ś. p. A. Szczerbowskiego odbył 
się wczoraj we Lwowie przy bardzo licznym 
udziale publiczności. Imieniem krakowskiej 
straży pożarnej ochotniczej wziął udział w 
pogrzebie zastępca naczelnika p. Wilhelm 
Fenz.

Stanisław Podstawski, b. długoletni 
burmistrz Jordanowa, zmarł w 83 roku ży­
cia w Jordanowie. Zmarły cieszył się wielką 
sympatyą mieszkańców Jordanowa i okolicy, 
jako nader ruchliwa jednostka i czynny czło­
nek wielu towarzystw.

=Teatrj;
Włamywacze przy pracy pod , *

Włamanie do kasy gminnej i do widowiska 
dworu. __

Z Borku Fałęckiego donoszą nam: W no- 
cy ze środy na czwartek dokonano znchwa- nŁrŁn l UAn 
lego włamania do urzędu gminnego w Ło- teatru 
patko wicach. Włamywacze odbili okien- miejskiego, 
nicę w pokoju kasy gminnej, gdzie znajdo- 
wała się kasa ogniotrwała, wyjęli okno i tą p 2L£r“*n 
drogą dostali się do wnętrza. Złodzieje ob- r ą ' 
znajomieni byli widocznie dokładnie z roz- KOŚoinszko p0< 
kładem domu, bo wiedzieli, że po drugiej Racławicami", 
stronie mieszka wójt — dlatego przed za- wiecsór: 
braniem się do pracy nad rozbiciem kasy WIECZÓR 
zabezpieczyli się przed ewentualną przeszko- SKARGOWSKI 
dą z jego strony w ten sposób, że zaryglo- 28 września 
wali drzwi jego mieszkania, a następnie Sobota: 
drzwi od kancelaryi gminnej, w której znaj- p^iu^^li8 
dowała się ogniotrwała kasa. Włamywaczom ^.^'"ie 
brakowało jednak widocznie odpowiednich wieczór 
narzędzi, przy pomocy których mogliby wzglę- E 10, 
dnie spokojnie dobyć się do jej wnętrza i ’ 29 ’v 
dlatego postanowili wynieść kasę przez okno. Niedziela 
’7_ł—--- ~ popołudni’

„Warsza­
wianka*.

„Intryga i 
miłość".

30 września 
Poniedziałek 

„Mezalians".

Zabrali się do tego nie zbyt sprawnie, bo 
hałas i stuk zbudził wójta, który domyśliw­
szy się, że w domu ma gości — zerwał się, 
aby ich odpowiednio powitać. Zapał jego go­
ścinności napotkał jednak przeszkodę: zam­
knięte od zewnątrz drzwi swego mieszkania. 
Zanim wójt uporał się z tą przeszkodą — 
spłoszeni włamywacze umknęli, pozostawia­
jąc kasę nietkniętą.

Stratę czasu i daremny trud postanowili 
rabusie powetować gdzieindziej. Tej samej 
nocy koło godziny 3 nad ranem włamali się 
do mieszkania dzierżawcy dworu w Jugo- 
wicach p. Klingera, gdzie zrabowali bar­
dzo wiele drobiu z piwnicy, a z przedpokoju 
kilka ubrań i cenne, złote pamiątkowe lich­
tarze. W dalszym rabunku przeszkodzili im 
przebudzeni domownicy. Włamywacze uszli. 
Żandarmerya rozpoczęła poszukiwania i po­
dobno jest już na ich tropie.

Włamania w Łopatko wicach i Jugowicach 
i kilka ostatnich większych kradzieży z wła­
maniem w okolicy dowodzą, że w zachodniej 
Galicyi grasuje zorganizowana szajka wła­
mywaczy, wobec której żandarmerya jest 
bezsilna z powodu zbyt wielkiego przecią­
żenia pracą. -ppATI?

Maryonełek 
przy ul s«. Jana.

Codziennie od

TEATR
Nowości.

Operetka: 
„Ojciec ojca* 
Motnus krak
Talajner, 
Felice 
Sydor.

Trupa 
zaporoska.
Wieś 
murzyńska.
Początek o g 

8 wieczór:

Telegramy „Nowin".
0 przededniu okupacji przez flustrję. „. . . . . . . . .

Sensacyjny artykuł „Reichspost". — Katolikom albańskim grozi wytępię- dzie,f” od s- 
nie. — List otwarty notablów albańskich. 4 8-

(Talefonem od naszego korespondenta).

Wiedeń. P ierwszorzędną sens a- 
cyępoltyczną stanowi fakt, że dzisiej­
sza „Reichspost" w całym szeregu artyku­
łów z wielkim naciskiem domaga 
się czynnej interwencyi Austryi w Al­
banii na rzecz katolików albańskich, któ­
rym grozi zupełne wytępienie ze 
strony rządu tureckiego.

Równocześnie ogłasza „Reichspost" list 
otwarty katolickich notablów albańskich, 
wystosowany pod adresem gabinetu austrya- 
ckiego. W liście tym zapytują Albańczycy, 
czy Austrya wreszcie zdecyduje się wyko­
nać protektorat nad katolickimi Albań- 
czykami, przyjęty przez Austryę przed 200 
laty.

Obecne rozpaczliwe położenie ka­
tolickich Albańczyków ani chwili dłużej 
trwać nie może. Zdradziecki rząd turecki 
wysłał przeciw Albańczykom — wbrew so­
lennym obietnicom — ogromną masę

Płaszcze, raglany, Kostyumy an­
gielskie, aksamitne, płaszcze plu­
szowe, futrzane, żakiety czarne.

Olbrzymi wybór, Ceny 
jf? konkurencyjne.

Konfekcya damska.

fanatycznych wojsk muzułman- TEATR 
skich, ściągniętych aż z Azyi mniejszej, « o
które dopuszczają się niesłychanych rt, ULLU 
okrucieństw na katolickich Ałbań- Gus T Ca 
czykach. Oprócz tego uzbroił rząd turecki arcykomiczni 
mahometańskich Albańczyków, aby w ten Holandczycy. 
sposób doprowadzić do ogólnej rze- The 
zl katolickich Albańczyków i nastę- Washingtona 
pnie posiadłości wymordowanych Albańczy- murzyński .ter- 
ków rozdzielić między muzułmańskich wy- cet taneczny- 
chodźców z Bośni i HercogowiDy. The Oriona

Katoliccy Albańczycy zapytują się Austryi 'nov-iett^kt 
i domagają się otwartej odpowiedzi, czy ' 
Austrya chce ich bronić przed o- hUm00sry"ta. 
stateczną zagładą, gdyż w przeciwnym, 
razie zwrócą się Albańczycy o pomoc do arty^Ua*' 
Czarnogóry, któraż pewnością ulitu- w gwizdaniu, 
je się nad zrozpaczonymi Albańczykami, z 
mimo różnicy rasy i różnicy religii.

Powyższego wystąpienia „Reichspost" nie HuS°
n»Wy l.k««w.i,4 Trwb. bowiem pa- d”‘ 

_______ .____________ . Ferry Rosen's
— Parisiana

1 ji Ensemble,

dfistafisse
Kraków, ul. Floryańska 10. = EDISON

■” Początek o godz. 
8-JJÓ11 wkszóz.
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miętać, że w i.1908, na parę tygodni przed 
aneksyą Bośni, „Reichspost“ wdrożyła kampa­
nię publicystyczną za aneksyą. „Reichpost" 
wiedziała zatem z góry o nastąpić mającej 
aneksyi i na długi czas przedtem preparowa­
ła opinie publiczną na rzecz aneksyi. Dzi­
siejszy artykuł „Reichspost" ma wi­
docznie te same cele na oku. Faktem 
jest, że rząd wspólny energicznie za­
protestuje w Konstantynopolu 
przeciw dalszym rzeziom w Albanii, a jeśli 
protest ten nie odniesie skutku, kto wie, 
czy nie przyjdzie do czynnej, zbroj­
nej interwencyi Austryi w Albanii.

Czy grozi wojna bułgarsko-turecka? 
Dwuznaczna odpowiedź ^poselstwa 

bułgarskiego.
Wiedeń. (Tel.wł.) Wobec krążących wczo- 

.raj uporczywie pogłosek, jakoby Bułgarya 
wypowiedziała już woj nę Turcyi, 
oświadcza tutejsze poselstwo bułgarskie, że 

ri>yuUU pogłoska ta jest nieprawdziwą, 
I, . lecz dodaje zarazem, że wzburzenie w 

w RraKOWie. Rułgaryi jest bardzo wielkie i że 
(Z krakow- nburw.) niespodzianki nie są wykluczone, 
Dn. 26. wrześni* oraz, że w najbliższych dniach należy być 

przygotowanym na nieoczekiwane 
113 c" barometr wypadki.______________________________________

Ostateczne warunsi pokojowe 
ogodz. 7-ej zrana TUPCJI.
St748oammetrn: Podróż tureckiego ministra handlu.

Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj przybył tu
8 * 3 3 c*°me r°’ taj w przejeździć do Szwajcaryi turecki mi- 

Wiatr ni ster handlu, witany na dworcu przez człon-
północno18 zachód. ków ambasady. Wiezie on osobiście do Lo- 

zachodni. ---------- w —<.* a„.
Prognoza:

Dziś:
pochmurno.

zauny instrukcye dla zastępców tureckich 
w kwestyi ostatecznych ustępstw, 
do jakich Turcya jest gotową w przedmio­
cie najważniejszym, tj. odnośnie do zwierzch­
ności nad Trypolisem. Po za te ustępstwa 
Turcya absolutnie dalej nie pójdzie — jeśli 

j i a 8*e Włochy na nie nie zgodzą, wówczas 
ŁaKOpSnB rokowania zos ta ną zer wa ne i woj- 

l Telegram Kraj. na nadal będzie prowadzoną.

z«-iąxku Turyat.) pOnOwna akcya floty włoskiej. 
ciepł®^ “i*??- Rzym. (Tel. wł.) Eskadra włoska krąży 
niiesa 2-oC.OM-ko*° wyspy Mityłene, odległej o 40 kilm. od 
uienie powietrza Smyrny. Flota włoska gotowa jest każde: 
■jSOuim Kierunek chwili do ponownej akcyi, aby w ten spo- 

wUł— sób wywrzeć nacisk na Turcyę, by okaza­
ła większą ustępliwość w rokowaniach po­
kojowych.

wiatru: 
północ.-zachod.

Prognoza: 
pogoda 
zmienna Straszny tajfun i powódź,

Paryż. Jedno z pism lyońskich ogłasza 
depeszę Raymunda, apostolskiego wikarego 
z Ningpo (Czekiang) z 16 b. m.: „Stra­
szna katastrofa tajfunu nawiedziła 
południową część mego okręgu. Całe miasta 
i mnóstwo wsi zniszczonych. Około 50000 
osób utonęło.

Powodzie.
Suczawa. Z powodu ciągłych deszczów 

wezbrała rzeka Suczawa koło Suczawy o 2 
m- 10 cm. ponad stan normalny i przerwa­
ła wał ochronny. Most kolejowy między 
Ickanami a Suczawą jest zagrożony. Gmi­
na Ickany zalana. Dworzec w Borodi­
nie częściowo zalany.

Z zaboru rosyjskiego i Rosyi.
Bojkotowanie wyborów.

Warszawa. wł.) Wczoraj nazna­
czone zostały wyborzy pełnonocników robo­
tniczych, którzy następnie wybierają przed­
stawicieli do kolegium wyborczego. Policya

i wojsko pilnow. wszystkich fabryk. Na 
kilkaset fabryk wybory odbyły się zaledwte 
w kilkunastu, w innych bowiem fabrykach 
robotnicy wybory bojkotowali.

O mandat z Łodzi.
Łódź. (Tel. wł.) Wczoraj odbyło się ze­

branie nar. demokratów. Omawiano sytuacyę 
wyborczą w Łodzi. Po dyskusyi postanowio­
no wysunąć kandydaturę Polaka, bez wzglę- 
da na Przynależność partyjną i przekonania 
religijne. Uchwalono prowadzić rokowania z 
Niemcami i zawrzeć z nimi blok, gdyż Niem­
cy dali do zrozumienia, że chętnie do bloku 
z Polakami przystąpią, byle tylko nie dopu­
ścić do wybrania posła z Łodzi żyda. W ra­
zie dojścia bloku do skutku kandydatem z 
Łodzi byłby dr Wattern. Gdyby blok sie nie 
dało utworzyć wówczas nar. dem. wysuną 
własnego kandydata inż. Sokołowskiego.

Łódź. (Tel. wł.). Wczoraj odbyło się ze­
branie prawyborców żydowskich. Postanowio­
no głosować na własnego kandydata, który­
by jednocześnie mógł liczyć na zaufanie pol­
skiego społeczeństwa. Kandydaturę Herzaod­
rzucono, ze względu na niechęć pols. ludności.

Eoha okradzenia oara.
Warszawa. (Tel. wł.) Poszukiwania za 

skradzionemi srebrami ze specyalnego po­
ciągu z rzeczami cara trwają w dalszym 
cięgu. Dotąd jednak bez żadnego rezultatu. 
Srebra znajdowały się w wagonie, w którym 
były również przybory myśliwskie, tych je­
dnak nietknięto. Na skradzionych srebrach 
stołowych były monogramy i herby państwo­
we. Stwierdzono, że pociąg był prowadzony 
wyłącznie przez Rosyan, uważanych przez 
żandarmów za prawosławnych. Część ich 
aresztowano. W okolicy Jelenia i Spa­
ły policya codziennie urządzaobła- 
wy, Przekopano wszystkie w po­
bliżu się znajdujące z agr o d y. Istnie­
je projekt sprowadzenia saperów, którzyby 
prowadzili dalej rozkopy miejsc blizko poło­
żonych Jelenia. Władze warszawskie noszą 
się z projektem sprowadzenia z Pary­
ża detektywów, którzyby mogli nakre­
ślić ogólny plan dla poszukiwań. Z Peters­
burga wczoraj przybyło znowu kilkunastu 
agentów policyi śledczej. Dotychczas nie 
ustalono, gdzie dokonana została kradzież. 
Brak bowiem sreber spostrzeżono dopiero 
przy wyładowywaniu rzeczy. Obecny przytem 
jeden z oficerów żandarmskich Trochimow 
zemdlał.

Ofiara bandytyzmu.
Warszawa. (Telwł.) Wczoraj odcył się 

manifestacyjny pogrzeb kowala Witkowskie­
go, który usiłując w piątek obronić inkaseu 
ta od bandytów, został przez nich zabity. 
W pogrzebie wzięło udział io tys. ludzi.

Z ostatniej chwili.
Uroczysty pochód. Kulminacyjnym 

punktem uroczystości skargowskich był dzi­
siejszy pochód. Śliczna pogoda sprzyjała 
w .rozwinięciu się imponującego pochodu. 
Przed godziną 10 tłumy publiczności śpie­
szyły pod kościół św. Piotra.

Domy w ulicach, przez które zdążał po­
chód, odświętnie przybrano chorągwiami o 
barwach narodowych i kościelnych.

W chwili, gdy to piszemy (godz 11), po­
chód wyruszył z kościoła św. Piotra i ulicą 
Grodzką. Rynkiem zdąża pod dom Tow. Ar- 
cybractwa miłosierdzia, gdzie nastąpi odsło­
nięcie pamiątkowej tablicy, z następującą 
treś--:-i:

„X. Piotr Skarga T. J., kaznodzieja, o- 
bronca wiary, królów i narodu doradca, u- 
bogich opiekun 1539—1612. W rocznicę

zgonu pomnik ten kładzie Arcybractwo Mi­
łosierdzia i Towarzystwo miłośników zabyt­
kówil.

Echa samobajstwa Nogiego.
Co do wrażenia, jakie samobójstwo jene­

rała Nogiego wywarło w Japonii, znamienny 
jest komentarz, który na prośbę redakcyi na­
desłał do „Yossiche Zeitung“ jeden z naj­
wybitniejszych. Japończyków, bawiących w 
Berlinie, zastrzegając się jednak, aby nazwi­
ska jego nie wymieniano.

„Gdy nagle — pisze — rozeszła się po 
całym świecie wiadomość o śmierci jenerała 
Maresuke Nogiego, członka najwyższej rady 
wojennej i dyrektora szkoły szlacheckiej w 
Tokio, większość czytelników pism europej­
skich zapewne nie mogła zdać sobie sprawy, 
dlaczego Nogi i jego żona w ten sposób po­
stanowili położyć kres swemu życiu. Chcę 
zatem spróbować udzielić pewnych wyjaśnień 
co do przyczyn, które mogły sprowadzić je­
nerała Nogiego do tak tragicznego postępku.. 
Czyn jego był naprawdę urzeczywistnieniem 
japońskiej idei narodowej. Od czasów buntu 
jenerała Saigo, aż do ukończenia wojny ro­
syjsko-japońskiej, walczył zawsze Nogi jako 
wierny sługa swego cesarskiego pana. Gdy 
odjechał na wojnę, z obozu wysłał list do 
żony, której na jej pytania dał następującą 
odpowiedź: „Majątek mój jest tylko resztką 
pensyi, którą mi cesarz łaskawie płacił. — 
W razie mej śmierci musisz więc wszystko 
oddać cesarzowi. Mieszkanie, któreśmy zaj­
mowali, możesz spalić. Nie oddałaś państwu 
dotychczas żadnej usługi, więc, w razie mej 
śmierci, lepiejby było, abyś spłonęła razem 
z naszym domem, niż miała mię przeżyć". 
Z takiemi myślami udawał się jenerał Nogi 
na wojnę. Podczas oblężeuia Portu Artura, 
p )d jego komendą zginęło wielu synów pań­
stwa wschodzącego słońca, między nimi zaś 
tikże jego syn własny. Była to oczywiście 
dla jenerała Nogiego bolesna i niepowetowa­
na strata. Inaczej jednak nie mógł postępo­
wać, gdyż wymagało tego dobro i całość oj­
czyzny. Stratę jednak, poniesioną pod Por­
tem Artura, odczuł bardzo głęboko i czekał 
tylko na sposobność, aby znowu złożyć ce- 
sirzowi nowy dowód niezłomnej wierności. 
I oto zmarł nasz mądry cesarz Mntsnhito, 
nazwany obecnie „Meiji Jenno" i wówczas 
jenerał Nogi postanowił urzeczywistnić swe 
pragnienie w dzień pogrzebu cesarza: jako 
wierny sługa, dokonać dla niego ofiary ze 
samego siebie (Junshi). Bezwzględne poświę­
cenie się dla monarchy jest zdawna w tra- 
dycyi japońskiej wyrazem wdzięczności oby­
watela za doznaną ze strony cesarza życzli­
wość. Wierność wasala jest przewodnią ideą 
życia każdego z dostojników i już od za­
mierzchłych czasów uchodziła ona za naj­
większą cnotę narodową, która przyczynia 
się do utrzymania świętej dynastyi".

26 zbrodni.
Z Paryża donoszą: Po dziesięciu miesią­

cach ukończono wreszcie śledztwo w sprawie 
szajki Bonnot, Garnier i tow., którzy swego 
czasu siali postrach w całej Francyi. Roz­
prawa przed przysięgłymi odbędzie się w 
grudniu. Oskarżonych jest 26, z których 4 
już nie żyje. Obwinieni będą odpowiadali za 
26 mniejszych lub większych zbrodni, z tego 
8 morderstw, dokonanych lub nsiłowanych i 
18 kradzieży rabunkowych. Ofiarami szajki 
padło 19 osób, z tych 8 zmarło, reszta lżej 
ub ciężej ranni. Co do do kilku innych 
zbrodni śledztwo nie ustaliło winy członków 

1 bandy.

Ha1#:) żądać we wszjstkich sklupach i c. k. trafikach sf
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Gł wny skład:

KIE WIE W PiłSaŻU MIKOLfiSCHfl.
s Do nabycia wszędzie. Cenniki i wzory gratis.
3 5% od sprzedaży brutto przeznaczono na przyłuł k dla Weteranów
L z rokn 1863 do dyspozycji i P°d kontrolą Komitetu

Jubileuszowego 1863-1913.
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Pracownia

252 tapicerska 
FSMZIffl RMHliSfflEBO

znajduje się obecnie jhzj ul.

Zacisze 1 10.
LEKCY1 6F>Y Dfl

FOKTEPlfffliE 
ndziełft b. uczenica prof. 
Domaniewskiego Żeleńskie­
go i Lalewicza. członek 
auśtr. związku muzyctEO- 
pedagogiczuego. Studencka 
7.1 p. drzwi ua prawo. Zgło­
szenia między 2-3 1093

OLLA GUMMI polecone 
przez przeszło 2000 lekarzy. 
Do nabycia we wszystkich 
aptekach i lepszych dróg.

Cena 4, 6 i 8 kor.

RZĄDOWO UPRAWNIONA

Fabryka wód mineralnych 
sztucznych i specyalnych leczniczych 

pod firmą

K. RŻĄCA i CHMURSKI 
w Krakowie, przy ul. św. Gertrudy |. 4.

I Konieczności?
i potrzebowania przedmiotów 
’ do użytku i wszelkich pe- 
; datków zażądać mój boga­

to ilustrowany katalog głó­
wny z 4000 rycin, który 
na żądanie wysyła się każ­

demu darmo i opłatnie 
e. i k. nadworny dostawca

JANSONBAD
dom wysyłkowy w Srux Nr.

2494 (Czechy).
Zegarki niklowe K 4.20, 
zegarki srebrne K 840, bu­
dziki niklowe K 2>«e, ze­
gary wachaćlowe K 850 
zegary z budzikiem K 850, 
harmonie K 5- —skrzypce 
K 5- 80, rewolwery K 6. — 

1057

Trzeba 1108

roznosicieli
GŁ Ajcncyi dzienników

ul. Szczepańska L 9-

Wyborny 
miód deserowy, kuraoyjny 
lipcowy rarytas miodobo- 
rów z własnej pasieki 5 kg. 
puszka K 750. Miód pato­
ka 5 kg. puszka K 7-. 
Miód stołowy do picia 5 kg. 
gąsicrek K 6.30. Masło sto­
łowe codziennie świeże 5 kg. 
paczka K 12- - Wysyła za 
zaliozką J. M. Farba Pod­

hajce Nr. 34. 997

‘\-T

lla wszysthtB ta Brótlrn pisma codzienne 
miejscowe, zamiejscowe, zagraniczne, tygodniki, pisma hu­
morystyczne, ilustracye artystyczne, mody, żnrnaie, przyj­
muje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
ccooooo prowincyę po cenach redakcyjnych occoooo 

biuro ozienniKów i o®hoszeń 
niaffiE Bupezyea 

KRHKÓW, UŁ 3HSie&Ł0USKH h. 7.
Ogłoszenia do wszystkich pism po cenach umieszczonych w nagłówkach.

Listy bez załączonej marki pocztowej pozostaną bez odpowiedzi. m
HERMAN HEIJERMANS.SZCZURY WODNE 
EZECHIELA WILDEGO OSOBLIWA 

HISTORYA.

55) Tłumaczyła Marbur.
Uszy moje słuchały dźwięku mej własnej 

mowy, podczas gdy r,-ka strzegła liny. Tak 
bawiąc sie najgzaleńszómi przemowami, wy­
dobyłem na wierzch jeszcze cztery skrzynie.

Wtem — tym razem nie było to złudze­
nie optyczne — spostrzegłem cień jakiś zbli­
żający się do statku.

Gnybym nie był tak zajęty rozmową sam 
ze sobą, byłbym go już dawniej spostrzegł, 
tak zaś było to dla mnie niemiłą niespo­
dzianką. Bo spadająca kotwica rozeznała ry- 
by przedemną, a równocześnie śruba okrę­
towa pracować poczęła tak blisko mnie, że 
cofnąłem się przerażony.

Jednak, ku mojemu własnemu, a potem i 
Reicha, zdumieniu zachowałem zimną krew.

Intuicyjnie zgasiłem światło mej lampy i 
począłem potrząsać zwieszoną liną w zamia­
rze ostrzeżenia moich towarzyszy.

Ale oni widocznie nie zauważyli tych zna­
ków, bo nikt mię nie słyszał. Trzy, cztery 
razy powtórzyłem sygnał, rzucałem też odła­
my muszli przez otwór okrętu, a wreszcie 

zaryzykowałem i rzuciłem dłuto, choć oba­
wiałem się trafić które z nich — nie rea­
gowali zupełnie. Byłem bezradny i najchę­
tniej, gdybym mógł, umknąłbym coprędzej.

Posiadałem jednak jeszcze tyle rozumu, iż 
pojąłem, żo statek ten nie bez przyczyny za­
trzymał się obok „Hermiony-, a gdy oni tam 
na górze poczęli starannie sondować dno 
morskie, pot śmiertelny na ranie uderzył. — 
Pomyślałem, że lada chwila spostrzegę obok 
siebie nurka. W jakim bowiem innym celu 
statek tkwiłby na tem miejscu?

Ze wzruszenia potknąłem się na piasku i 
uderzyłem się przy tera boleśnie o ramię ko­
twicy. W tejże chwili przyszła mi doskonała 
uoyśi podniesienia niezbyt, ciężkiej kotwicy. 
Prąd dopomógł mi nieco — okręt się usunął.

jak daleko tylko miałem odwagę odejść 
od „Hermiony" zaniosłem mój ciężar ku ła­
wicy, potem nie mogąc, ani iść dalej, ani 
przeciąć łańcucha opuściłem kotwicę w 
piasek.

Postępek ten wywołał ua górze, pożądane 
zamieszanie. Śrnba znów pracować zaczęła, 
a po naprężeniu łańcucha spostrzegłem, że 
próbowali znów kotwicę przesunąć.

— Po bawimy się, moi panowie! - pomy­
ślałem zdecydowany nie dopuścić do zbliże­
nia się statku tak długo, aż Reich i Ruta 
powrócą.

Ale nie potrzebowałem się więcej fatygo­

wać, bo Reich widząc, że nie odpowiadam 
na sygnały, wyszedł zły z okrętu i natych­
miast zoryeutował się w sytuacyi. Nie wiem 
jak mógł się tak prędko porozumieć z Rutą 
i do dziś też nie rozumiem przyczyny, dla 
której oboje w największym pędzie uciekać 
poczęli.

Gdyby mnie pozostawił opiekę nad sta­
tkiem, może dziś nie byłbym nauczycielem 
wiejskim!

Przerażony, skinął na mnie bym mu po­
mógł wlec cztery już kradzione skrzynie.^

Jeszcze zanim okręt odnalazł swoje stra­
cone miejsce obok .,Hermiony“, biegliśmy 
już truchtem, wlokąc za sobą ciężar i nie 
zwalniając kroku aż po ominięciu ławicy 
„Szarhoru”.

Niebawem znaleźliśmy się już na głównej 
drodze do portu, a przy zewnętrznych 
drzwiach szluzowych mogliśmy chwilę ode­
tchnąć.

Usiedliśmy obok siebie na skrzyniach, spo­
glądając sobie w czerwone, znużone twarze 
i zamieniając od czasu do czasu pojedyncze 
słowa w języku podmorskim.

Po godzinie prawie, dopiero otworzono 
szluzy, a i potem jeszcze chwilę musieliśmy 
czekać z powodu silnego prądu.

(C. d. n.)
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Najwspanialsza pamiątka 
obchodu Skargowskiego 

ostatnie 7 egzemplarzy najlepszego wy­
dania Żywotów świętych ks. Skargi.

Przedruk najwierniejszy wydania dawnego, wiersz w wiersz, 
stronica w stronicę, z pisownią staropolską, dokonany przez śp. ks. A. Prusinowskiego w Grodzisku (w Wielkopolsce).

w Księgarni katolickiEj
1 Dra Miłkowskiego w Krakowie
c po cenie K 50’— za egzemplarz oprawny.

,© Tamże do nabycia:
Gospodarstwo duchowne. Modlitwy ks. P. Skargi 
opr. K 2. i Mowa o zasługach ks. P. Skargi ks. 

Biskupa Pelczara 40 hal. 1093

WYRÓB KRAKOWSKI
Doskonałe pokrycie dachów

łupek asbestowy
odporny na wiatry i zmiany powietrza.

A ASBTT

kz

Lekkie, trwałe, ole wymaga nigdy reparacyl. 
Najwyższy stopień ogniotrwałości.

ASBIT

FABRYKA ŁUPKU ASBESTOWEGO .,ASB1T“
Spółka z ograniczoną poręką

KRAKÓW. Fabryka: ul, Starowiślna 89. Biuro contr, ul. Starowiślna 48.
737. Telefon Nr. 2105.

LICYTACYA
W BANKU POBOŻNYM 
Arcy bractwo Miło­
sierdzia i Banku 

Pobożnego 
zawiadamia strony in­
teresowane, że fanty 
klejnotowe i sukienne, 
w Banku Pobożnym za 
stawione, któreby w 
oznaczonym na kwitach 
zastawniczych czasie 
wykupione nie zostały, 
dnia 1 Października 
i następnych b. r. od 
godziny 9 z rana do 
1 z południa w kamie­
nicy przy nlicy Stolar­
skiej pod L. 3 przez 
publiczną licytację 
sprzedawane będą.

Kraków, dnia 20 Wrze­
śnia 1912 1099

Zakłiid pogrzebom
„CONCORDIA"

]flHn WOŁHESO
pl. Szczepański (dom własny) Tel. 331.
Zakład podejmuje się urządzeń pogrze­
bowych oraz sprowadzania zwłok ze 
wszystkich krajów europejskich. W Kra­
kowie jedyny, który posiada własny

145 wyrób trumien.

MAGAZYN FUTER

A.Jachimskiego
w Krakowie, ul. Grodzka I. 14—16.

(Założony w roku 1825). 1014
Poleca: wszelkie futra w wielkim wyborze oraz wykonuje 

wszystkie roboty wchodzące w zakres kuśnierstwa.

Pieców Rafiowych 
dobrych używanych, kilka 
poszukuje się do kupna. 
Zgłoszenia F. I. poste-re- 
stante Podgórze. 1108

Dwóch chołpców w wie­
ku 15 do 17 lat przyj- 

mie na praktykę Franci­
szek Wójcik masarz i rze- 
źnik Trzebinia. 1100

fortepian w bardzo do- 
a brym stanie do sprze­
dania zaraz za 200 koron

PLUSKWY
i t p. obrzydliwości tępi natychmiast rady­

kalny płyn wyrobu Drogueryi 857a
Z. KOMOROWSKIEGO 

KRAKÓW, ULICA FLORYAŃSKA L. 33. 
Wysyłki na prowincyę odwrotnie.

u T. Drozdowskiego, Flo­
ryańska 7, III p. 1026

BEZPŁATNIE 
wysyłam na żądanie każ- 
domu mój bogato ilustro­
wany główny katalog z 4000 
rycin zegarów, przedmiotów 
złotych srebrnych i ze szkła, 
instrumentów muzycznych 
i optycznych, artykułów go­
spodarczych i galanteryj­
nych wyrobów ręcznyoh,ze 
skóry i ze stali, przyborów 
tualetowyoh i do pale a 

zabawek, broni i t- p. 
c. i k. nadworny dostawca 

JAN KONRAD 
dom wysyłkowy w Brux Nr. 2485 

(Czechy).
Zegarki niklowe K 4 20, 
budzik niklowy K 2-90, 
skrzypce K 5’80, harmo­
nia K 5- —, rewolwer K 
6--. 1051

Magazyn Mebli
i Zakład tapicerskc-dRkoracyjny.

O

Proszę żądać 
darmo i opłat­
nie mój bogato 
ilustrowany ka­
talog główny za­
wierający 4000 
ryoin zegarków 
przedmiotów zło­
tych i srebr. in­
strumentów mu­

zycznych, towarów ze sta­
li i skóry, wyrobów ręcznych, 

broni i t. p.
C. i k. nadworny dostawca 

JAN KONRAD

Za 4 tor.
skrzynka zawierająca 21/, 

kopy (150 sztuk)
Kwargli ołomuniecklch
Nr. 4. Wysyła za zaliczką 
FABRYCZNY skład SERÓW 
Braci ROLNICKiCH

Kraków, Wielopole 7/łl. 
Cenniki wysyłamy ua tądnuie.

Mieszkania wspólnego 
dla panienki poszukuje 

u spokojnej rodziny, skro­
mne wymagania zgłoszenia 
„Adamska" posto-restante 
za okazaniem kwitu inse- 
ratowego. 1101

GUMOWE Panów i Pań 
prawdziwie francuskie dla panów 1. jakości praw, 
chroń, marka ochronna „Kolonia" jako najlepszą do­
tychczas znana marka 3 szt. K 1-10, 6 szt. K 1-90, 
12 szt. K 8'60 z dołączeniem 42 str. zawierającej 
broszury z ilustracyami wysyła nieznacznie, bez po­
dawania firmy i zawartości, dyskretnie za zaliczką, 
albo poprzedniem nadesłaniem należytości w markach 
235 pocztowych jedyna firma tego rodzaju.I. Kukla, Praga, Pędowa Dr. 35.
Ilustrowany obszerny polski cennik z wyjaśnieniami i-foto­

grafiami w kopercie darmo i opłatnie.

dom wysyłkowy w Brus Nr. 2440 
(Czechy).

Prawdziwy szwajcarski sy­
stem Roskopfa rem. zega­
rek K 5--,ó sztuk K. 14. 
Regestr. „Adler Roskopf" 
anker rem. zegarek nikł. 
K 7- - Prawda. srebrny 
remontoir z jedną kopertą 
K 8 40. Bez ryzyka! Zamia­
na dozwolona, lub zwrot 

pieniędzy. 1058

aaaaaAAAAAAaaaaa 
P.T. Etr« ’yti i zastępcy 
wszelkich firm handlowych 
i asekuracyjnych jakoteż 
każda osoba nieposzlako­
wanej przeszłości, mogą o- 
trzymać w każdej miejsco­
wości Galicyi, Bukowiny, 
Śląska austr., Królestwa 
Polskiego i Rosyi bardzo 
korzystne uboczne lub stałe 
zajęcie. Zgłoszenia: B uro 
Działu Bankowego, Kraków, 
nl. Zielona 1. 19. 10’7

Jasna głowa używa tylko 
Dr. OETKERA proszku do 
pieczywa po 12 halerzy.

Najlepszy, najzdrowszy, przez lekarzy polecany 
środek zamiast drożdży.

Wszystkie teguminy i pieczywa zwiększają 
się, pulchnieją i stają się łatwiej strawnemi. 
Dr. Oetkera cukier waniliowy po 12 h. 
jako najszlachetniejsza przyprawa do mlecznych 
i mącznych legumin, do kakao, herbaty, cze­
kolady, kremu, babek, tortów, puddingów i pia­
nek. Mieszany z miałkim cukrem, dO posypy­
wania legumin. Zastępuje w zupełności 2—3 
strąozki dobrej waailii. Miesza się pół paczki 
dr. Oetkera cukru waniliowego z klg. 
miałkiego cukru i daje z tego 1—2 łyżeczek 
do pełnej szklanki herbaty a otrzyma się aro­
matyczny, smaczny napój. Dr. Oetkera’ pro- 
szek de pieczywa i cukier waniliowy są 
do nabycia we wszystkich handlach kolonial­
nych i t. p. handlach. Sposoby użycia na ka­
żdym pakiecie. Przepisy użycia darmo. Należy 
baczyć, ażeby otrzymać tylko prawdziwe wy- 
535 roby Dr. Qetker’a.

Prawdziwy niklowy 
zegarek anker re- 

montoar
systemu „Roskopf Patent* 
Nr.1000 R otwarty, zaopa. 
trzony w ochronną blombę, 
z niklową kopertą, na któ- 

umieszczone są wypu- 
figury przedstawiające: 

okręt, kolej, rolni- 
żniwo z eruai- 

i wskazów- 
dokładnie

Bez 
doz- 

zwrot pie- 
Wysyłkę uskote- 
sprawna. świato- 

fabryka zegarów JAN KON- 
>rny dostawca v Briix Nr. 2438 

wysyła każdemu darmo i opła- 
1 4000 rycin. 10«2
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